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61-letni mężczyzna kierują-
cy pojazdem marki Kia na-
jechał na tył hondy, którą 
prowadziła 30-letnia kobie-
ta. W wyniku tego uderze-

nia honda wjechała jeszcze 
w tył skody, za której kierow-
nicą siedział 30-letni mężczy-
zna. Wszyscy kierowcy, któ-
rzy brali udział w zdarzeniu, 

byli trzeźwi. Za spowodo-
wanie kolizji jej sprawca zo-
stał ukarany mandatem. Na 
miejscu interweniowały poli-
cja, pogotowie i zastęp stra-

ży pożarnej z WSP z Zegrza. 
Obecne były też służby z Ge-
neralnej Dyrekcji Dróg Kra-
jowych i Autostrad. 

zig

Przed „lipnymi” okazjami prze-
strzegają m.in. policjanci                                                           
z Centralnego Biura Zwalczania 
Cyberprzestępczości, zalecając 
unikania fałszywych sklepów 
internetowych. – Szczegól-
ną uwagę zwracajmy na to, 
czy cena towaru nie wydaje się 
zbyt atrakcyjna. Oszuści czę-
sto kuszą kupujących bardzo 
niską ceną, pamiętajmy więc, 
że sklep internetowy, jak każ-
da firma, musi posiadać adres 
i dane rejestracyjne – np. nu-
mery NIP i REGON. Powinien 
być też zamieszczony nr KRS, 
który można zweryfikować on-
line. Do robienia zakupów wy-
bierajmy więc platformy i skle-
py cieszące się dobrymi opiniami 

klientów. Warto też zweryfiko-
wać adres strony internetowej. 
Bywa, że występują w nim do-
datkowe litery lub znaki, których 
w pierwszej chwili nie zauważa-
my. Sprawdzajmy również datę 
uruchomienia sklepu interneto-
wego – im dłużej funkcjonuje, 
tym większą mamy pewność, 
że jest bezpieczny. Sprawdźmy, 
czy oferuje on formę płatności za 
pobraniem, a dokonując płatno-
ści za zakupy, nie korzystajmy                           
z linków otrzymanych od nie-
pewnych, nieznanych platform 
– radzą funkcjonariusze. 
	
Należy też uważać na wszelkie 
portale aukcyjne. – Za robione 
na nich zakupy, jeśli to możli-

we, wybierajmy opcję płatności 
za pobraniem. Przejrzyjmy fora 
internetowe i zapoznajmy się                                                                                
z komentarzami innych klientów 
na temat sprzedawcy, a kore-
spondencję w sprawie sprzeda-
ży/zakupu starajmy się prowa-
dzić na danym portalu, bowiem 
na temat przeprowadzanych 
transakcji przestępcy często 
komunikują się, wykorzystując 
szyfrowane komunikatory. Do-
kładnie więc sprawdzajmy wia-
domości, jakie otrzymujemy                     
w toku płatności mobilnych i czy-
tajmy, na co wyrażamy zgodę                                                                                   
i jaki przelew potwierdzamy. Ni-
komu i nigdy nie udostępniajmy 
naszych haseł i loginów do ban-
kowości internetowej.  

Trzeba mieć świadomość, że 
cyberprzestępcy starają się do-
trzeć z fałszywą ofertą promo-
cyjną do maksymalnie dużego 
grona użytkowników. W związ-
ku z tym przygotowują atrak-
cyjnie wyglądające oraz bar-
dzo korzystne cenowo oferty 
i zamieszczają je w social me-

diach. Są tak przygotowane, 
aby zachęcić nas do kliknięcia, 
a w dalszych krokach do poda-
nia swoich poufnych danych do 
logowania w tym do bankowo-
ści internetowej i podania da-
nych karty płatniczej. Tymcza-
sem przekazanie takich danych 
na spreparowanej stronie powo-
duje, że niejako na tacy otrzy-
mują je przestępcy.  
	
Wciąż popularne (i skuteczne) 
jest też wśród nich oszustwo 
na „BLIK-a”. Jedną z częściej 
stosowanych przez cyberprze-
stępców metod jest włamanie na 
konto na portalu społecznościo-
wym, podszywanie się pod wła-
ściciela profilu i masowe rozsy-
łanie do wszystkich znajomych 
prośby o przekazanie kodu BLIK.                                                                                           
– Udając naszego znajomego lub 
członka rodziny, oszuści często 
twierdzą, że nie mogą w tej chwi-
li rozmawiać, żeby nie przeszka-
dzać, że oddzwonią za jakiś czas. 
Te zabiegi mają uwiarygodnić ich 
działania i zapobiec dalszej we-
ryfikacji z naszej strony. Dlate-
go, jeśli otrzymamy wiadomość 
z prośbą o przekazanie kodu do 
szybkiej płatności, tzw. BLIK-a, 
upewnijmy się komu go wysyła-
my, dzwoniąc do tej osoby, a tak-
że sprawdzając kwotę i odbiorcę 
podczas potwierdzania transak-
cji – radzą policjanci. 

CBZC/oprac. Zig

TydzieńTydzień
nana  sygnalesygnale

Wpadł na „mecie”Wpadł na „mecie”
Policjanci wydziału kryminalnego legio-
nowskiej komendy zatrzymali kolejną 
osobę posiadającą narkotyki. 39-letniemu 
mężczyźnie za popełnione przestępstwo 
grozi teraz do trzech lat więzienia.

Podczas patrolowania terenu 
powiatu kryminalni zwrócili 
uwagę na dwóch mężczyzn, 
podjęli więc decyzję o ich 
wylegitymowaniu. W trakcie 
rozmowy policjanci zauwa-
żyli, że jeden z nich – kon-
kretnie 39-latek, jest mocno 
poddenerwowany. Krymi-
nalni, mając podejrzenie, że 
może coś przed nimi ukry-
wać, dokonali kontroli osobi-

stej. W kieszeni jego spodni 
funkcjonariusze ujawnili to-
rebkę z białym proszkiem. 
Wstępne badanie narkote-
sterem wskazało, że była to 
metamfetamina. W tej sy-
tuacji 39-latek został za-
trzymany i przewieziony 
do komendy, gdzie usłyszał 
zarzut posiadania środków 
odurzających. 

Zig 

Wydmuchał trójkę Wydmuchał trójkę 
Mimo policyjnych apeli i zaostrzonych kar cią-
gle jeszcze zdarzają się kierowcy wsiadający za 
kółko po alkoholu. W zeszłym tygodniu policjanci                      
z Nieporętu zatrzymali kolejnego takiego „zucha”.

Zdarzenie miało miejsce                            
w piątkową noc. Policjanci                     
z zespołu patrolowo-interwen-
cyjnego nieporęckiego komi-
sariatu zatrzymali do kontroli 
drogowej opla. Funkcjonariu-
sze podejrzewali, że jego kie-
rowca może być nietrzeźwy. 
Ich przypuszczenia szybko się 
potwierdziły. Po podejściu do 
pojazdu mundurowi od razu 
wyczuli od kierującego alko-
hol. Przeprowadzone badanie 
alkomatem wykazało, że w or-

ganizmie 36-latka krążyły go 
ponad trzy promile. 
	
O losie nieodpowiedzialne-
go kierowcy zdecyduje teraz 
sąd. Za popełnione przestęp-
stwo grozi mu do trzech lat po-
zbawienia wolności. W takich 
przypadkach sąd dodatkowo 
stosuje też zakaz prowadzenia 
pojazdów i obowiązek wpłaty 
na Fundusz Sprawiedliwości 
nawet do 60 tys. zł.

Zig 

Promocja kłopotówPromocja kłopotów
Wprawdzie minął już gorący czas wyprzedaży i promocji związanych z coraz 
u nas popularniejszą akcją „Black Friday”, ale strony internetowe i reklamy 
w social mediach będą kusiły klientów co najmniej do Gwiazdki. Warto w tym 
okresie zachować zdrowy rozsądek i nie dając nabrać się na fałszywe oferty, 
unikać robienia prezentów oszustom.

Nastolatek pod kołamiNastolatek pod kołami
W czwartek po godz. 8.00 na skrzyżowaniu ul. Suwal-
nej i Leśnej w Łajskach doszło do groźnego wypadku. 
17-letni chłopak został potrącony przez samochód 
osobowy. Nieprzytomny nastolatek trafił do szpitala.
Ze wstępnych ustaleń poli-
cji wynika, że 17-latek wtar-
gnął na przejście dla pieszych 
wprost pod koła dacii kierowa-
nej przez 33-letnią kobietę. 
Chłopak był nieprzytomny, ale 
miał zachowane funkcje życio-

we. Po opatrzeniu go na miej-
scu zdarzenia natychmiast zo-
stał przetransportowany do 
szpitala. Kierująca autem była 
trzeźwa. Przyczyny oraz oko-
liczności wypadku wyjaśni do-
chodzenie prowadzone przez 

policjantów z Wieliszewa pod 
nadzorem prokuratury. 
	
W działaniach na miejscu zda-
rzenia uczestniczyły policja, ka-
retka pogotowia oraz zastęp 

straży pożarnej z JRG Legio-
nowo. W ich trakcie ul. Suwal-
na była całkowicie zablokowana, 
a ruch prowadzono objazdami.

zig

Dzwon na krajówceDzwon na krajówce
Do kolizji z udziałem trzech samochodów osobo-
wych doszło w zeszłą środę przed godziną 16.00 
na drodze krajowej nr 61 w Zegrzu, na pasie jezdni 
prowadzącym w kierunku Serocka. W zdarzeniu na 
szczęście nikt nie ucierpiał.
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Tak jak tradycyjna jest w naszej kulturze kolacja wigilijna, tak do lokalnej, legio-
nowskiej tradycji weszła też Wigilia Miejska. Weszła i już została, a wielu miesz-
kańców co roku potwierdza, jak bardzo jest im ona potrzebna. Dobrze to było wi-
dać również w minioną niedzielę na terenie ratusza, po sam dach wypełnionego 
nie tylko atmosferą świąt, lecz także mnóstwem związanych z nimi atrakcji.
– Mamy tutaj co roku żywą szop-
kę ze zwierzętami, a w Legio-
nowie takich zwierząt po prostu 
nie ma. Dzisiaj funkcja dziadka 
na wsi, w moim pokoleniu po-
wszechna, trochę się skończy-
ła i myślę, że to magnes przy-
ciągający tu wiele osób. Część 
mieszkańców ma też potrzebę 
wspólnotowego przeżycia tych 
niezwykłych świąt, które są wła-
śnie rodzinne, a przecież miasto 
to jest taka duża rodzina. Cieszę 
się, że z roku na rok coraz wię-
cej mieszkańców chce wspól-
nie, w dużym gronie, a nie tylko 
wśród najbliższych, przeżywać 
ten cudowny czas świąt Boże-
go Narodzenia – mówi Roman 
Smogorzewski. Tej niedzieli to 
w ich rytmie biło administra-
cyjne serce miasta. A legio-
nowianki i legionowianie chęt-
nie sprawdzali jego grudniowy, 
przedświąteczny puls. – Miej-

ski Ośrodek Kultury przygoto-
wał rozmaite atrakcje: wystę-
py, kiermasz, które przyciągają 
tu ludzi i powodują, że się oni 
integrują i są ze sobą i dla sie-
bie. Bo ludzi są sobie potrzebni. 
To ważne, że w codziennym pę-
dzie, nie tylko przy rodzinnych 
stołach, ale też w tym symbolu 
miasta, jakim jest ratusz, mogą 
się zatrzymać i złożyć sobie ży-
czenia – dodaje prezydent.

Mieszkańcy usłyszeli je też od 
honorowych gości miejskiej im-
prezy. Proboszcz parafii pw. św. 
Józefa Oblubieńca przy szuka-
niu „wszystkiego najlepszego” 
radził dorosłym podpatrywać 
najmłodszych. – Jeżeli nauczy-
my się, tak jak dzieci, cieszyć 
się każdym spotkaniem, każ-
dym drobiazgiem, każdym ge-
stem, każdym uśmiechem, to 
tego szczęścia w naszych ser-

cach i między nami będzie o wie-
le więcej – mówił ks. ppłk Marcin 
Czeropski. Z nieco innym, bar-
dziej politycznym przesłaniem 
przybył do ratusza wraz z rodzi-
ną eks starosta i zastępca pre-
zydenta, a obecnie świeżo upie-
czony szef kancelarii premiera. 
– Przyszliśmy tutaj, żeby po-
dzielić się dobrą nowiną i cieszyć 
się z tego, że jesteśmy tu razem, 
że przed nami piękne święta,                                                                      
a później piękny nowy rok. Ży-
czę wszystkim państwu, żeby 
czas świąt był czasem spokoju, 
odpoczynku, oddechu – zwró-
cił się do obecnych Jan Grabiec. 

Jak dokładnie policzył prezy-
dent Legionowa, rolę gospo-
darza Wigilii Miejskiej pełnił on 
już po raz 21. Trudno się za-
tem dziwić słowom rozpoczy-
nającym jego okolicznościową 
mowę.  I wszystkim tym, któ-
re w stronę mieszkańców padły 
później. – Tak się do was przy-
zwyczaiłem, tak się z wami zży-
łem – i mam nadzieję, że wy ze 
mną – że jesteście mi jak rodzi-
na. (…) Myślę, że przez te lata 
mnóstwo nam się udało w tym 
mieście wspólnie zrobić. Kie-
dyś spotykaliśmy się na dwo-
rze, bo nie było takiego miej-
sca, takiej przestrzeni, a dzisiaj 
mamy i salę w ratuszu, i Arenę. 
Marzyliśmy o dworcu, marzyli-

śmy o wielu różnych rzeczach, 
które dzisiaj mamy. Ale pamię-
tam też, jak te 21 lat temu moim 
hasłem wyborczym było „Mia-
sto to ludzie”. Gdzieś tam intu-
icyjnie czułem, mimo że wtedy 
nie było kanalizacji, wodocią-
gów i wielu różnych rzeczy, że 
ci ludzie są najważniejsi. Cieszę 
się, że dzisiaj jesteście tu razem                                     
z nami i za chwilę podzielimy się 
opłatkiem.  

Zanim jednak nastąpiła wigilij-
na kulminacja, setki osób wysłu-
chało koncertu kolęd, jaki przy-
gotowano w sali widowiskowej 
ratusza. Na pięknie udekoro-
wanej scenie wystąpili: Legio-
nowski Chór Kameralny, chóry 
Progresja i Cegla Band, a tak-
że młodzi artyści ze Studia Tań-
ca i Piosenki Szachraj oraz Pra-
cowni Śpiewu Estradowego 
Angel’s Voice. Zazwyczaj łago-
dząc obyczaje, w w tym przy-
padku muzyka miała też nieco 
szybciej wprowadzić słuchaczy 
w świąteczny nastrój. Przydał 
się on, gdy już mieszkańcy ze-
szli do atrium, aby z opłatkiem 
w ręku wypełnić je mnóstwem 
mniej lub bardziej możliwych do 
spełnienia życzeń.  

A czego najmocniej winszu-
ją miastu i jego mieszkańcom 
polityczni włodarze? General-

nie rzecz biorąc, normalności.                              
– Czasy mamy naprawdę nie-
spokojne, jest bardzo dużo 
agresji, bardzo dużo depresji                     
– szczególnie wśród młodych 
ludzi. Najpierw była pandemia                                                                                   
i każdy bał się o swoje życie, 
później była, i wciąż jest, wojna 
w Ukrainie, także wojna w Izra-
elu. Jest i wojna polsko-polska, 
która też rodzi napięcia. Media 
żyją skandalem, sianiem niepo-
koju, pełne agresji są też me-
dia społecznościowe, dlatego 
myślę, że należy życzyć nam 
wszystkim i miastu, aby po pro-
stu było lepiej – uważa prezy-
dent Roman Smogorzewski. Zaś 
Jan Grabiec dodaje: – General-
nie najważniejsze jest to, żeby 
ludzie się do siebie uśmiechali. 
Po 15 października widziałem 
na twarzach wielu mieszkań-
ców Legionowa dużo szerszy 
uśmiech i bardziej promienne 
oczy. Myślę, że wielu osobom te 
ostatnie tygodnie sprawiły bar-
dzo wiele radości i cieszę się, że 
mogłem się do tego dołożyć.  

Jak to podczas wigilijnej uczty, 
na ratuszowych gości czekał też 
tradycyjny poczęstunek. Rów-
nie mocno jak cała niedzielna 
impreza pachnący nadchodzą-
cymi świętami. 

Waldek Siwczyński

Kończący się 2023 rok obfito-
wał w Przedsiębiorstwie Wo-
dociągowo-Kanalizacyjnym 
„Legionowo” Sp. z o.o. w wie-
le inwestycji z zakresu wodo-
ciągów i kanalizacji. 

Przez cały rok przedsiębior-
stwo wykonało łącznie 2665 
metrów nowych sieci wo-
dociągowych: w ulicach 
Jasnej, Krótkiej i Górnej                                                                              
o długości 700 metrów; 
w ul. S. Hynka i Grudzie                                                                     
o długości 500 m; w ul. 
Gdańskiej na odcinku od 

ul. Lubeckiego do ul. Wrze-
sińskiej o długości 270 m;                                            
w ul. Gen. Roi, na odcinku 
od ul. Słonecznej do Strużań-
skiej i w ul. Strużańskiej na 
odcinku od ul. Gen. Roi do ul. 
Wita Stwosza, wraz z dwo-
ma przejściami pod Wodo-
ciągiem Północnym i połą-
czeniem z wodociągiem w ul. 
Spacerowej, o długości 500 
m; w ul. Parkowej na odcin-
ku od ul. Kordeckiego do Ja-
giellońskiej o długości 220 
m; ul. Morwowej na odcin-
ku od ul. Topolowej do koń-

ca ulicy o długości 270 m;                                                                        
ul. Sielankowej na odcin-
ku od ul. Daliowej do ul. Bał-
tyckiej o długości 115 m;                                                                    
ul. Krzysztofa Kamila Ba-
czyńskiego na odcinku ul. 
Jana Pawła I do końca ulicy                                                                            
o długości 90 m. Na stan 
obecny ponad 1700 nowych 
nieruchomości w naszym 
mieście może podłączyć się 
do sieci wodociągowej. W 
tej liczbie zawarte są również 
domy jednorodzinne. 

Budowa nowych sieci wodo-
ciągowych w Legionowie wy-
konana została techniką bez-
wykopową, czyli tak zwanym 
przewiertem sterowanym, któ-
ry jest mało inwazyjny i gwa-
rantuje bezpieczne, nieprze-
rwane dostawy wody. Nowa 
infrastruktura wodociągowa 
powstała z nowoczesnych, 
certyfikowanych rur polietyle-
nowych (PE) przeznaczonych 
do wody pitnej. Dodatkowo 
na nowo budowanych sieciach 
wodociągowych zamontowano 

nowe urządzenia, tj. zasuwy 
odcinające, które w przypadku 
awarii umożliwiają skuteczne 
zamknięcie i otwarcie, a przez 
to – w przypadku działań na-
prawczych – gwarantują do-
stawy wody. 

Jednocześnie w minionym roku 
PWK wykonywało też inwesty-
cje kanalizacyjne. Wybudowa-
no 646 metrów nowej sieci 
kanalizacyjnej: w ul. Sien-
kiewicza o długości 68,5 m; 
w ul. Kordeckiego na odcinku 
od końcówki sieci do ul. Parko-
wej i w ul. Parkowej na odcin-
ku od Kordeckiego do Jagielloń-

skiej o długości 200 m; w ul. 
Gen. Roi na odcinku od Sło-
necznej do wysokości nieru-
chomości nr ewidencyjny 41/2 
o długości 220 m; w ul. Pa-
derewskiego na odcinku od 
istniejącej sieci kanalizacyjnej 
do wysokości nieruchomości ul 
Paderewskiego 1E o długości 
52 m; w ul. Kwiatowej na do-
cinku od nieruchomości nr ewi-
dencyjny 98 obręb 51 do nieru-
chomości nr ewidencyjny 95/2 
obręb 51 o długości 105 m. 
Obecnie ponad 600 nowych 
gospodarstw domowych 
może podłączyć się do kanali-
zacji sanitarnej.

Ponadto wodociągi legionow-
skie kończą awaryjną naprawę 
przewodu tłocznego kanalizacji 

sanitarnej o średnicy DN 350 
o długości 600 m. Prace pro-
wadzone są w ciągu ulicy Bo-
lesława Chrobrego, od Jagiel-
lońskiej, aż do Kolejowej. PWK 
uzyskało zgodę od PKP PLK na 
przejście pod torami kolejowy-
mi. Awaryjna wymiana stano-
wi 25% całego przewodu tłocz-
nego, którego długość wynosi 
2400 m. Naprawa jest prowa-
dzona nowoczesną bezwyko-
pową techniką tzw. krakingu 
statycznego, polegającą na 
rozciągnięciu starego przewo-
du i wprowadzeniu w jego miej-
sce nowej rury kanalizacyjnej. 

Obecnie PWK „Legionowo” 
koncentruje swoje działania 
na budowie przyłączy wodo-
ciągowych i kanalizacyjnych 
do domów prywatnych. Jak 
już wcześniej informowali-
śmy, w ostatnim czasie Przed-
siębiorstwo Wodociągowo-Ka-
nalizacyjne „Legionowo” Sp. 
z o.o. wprowadziło bardzo 
korzystną promocję przyłą-
czeniową do wodociągu oraz 
kanalizacji miejskiej dla wy-
branych nieruchomości, któ-
re spełniają określone przez 
Spółkę warunki.

Rok udanych inwestycji w PWK Rok udanych inwestycji w PWK 
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Wdrażanie ambitnego i nowa-
torskiego programu montażu 
pomp ciepła w budynkach ko-
munalnych ogrzewanych źró-
dłami ciepła na paliwa stałe 
rozpoczęto na terenie Legio-
nowa w 2018 roku. Rozpoczęto                                

z przekonaniem, że owe pali-
wa stałe, czyli w praktyce czę-
sto marnej jakości węgiel, za-
nieczyszczone drewno i inny 
podejrzany „opał”, stopniowo 
przestaną wywierać negatywny 
wpływ na jakość wdychanego 

przez mieszkańców powietrza. 
I tak też, co potwierdzają pro-
wadzone na bieżąco pomiary, 
się dzieje. Mimo że powietrze 
jest transgraniczne, przez co 
nawet najczystsza gmina może 
być spowita w dym wyprodu-
kowany przez jej samorządo-
wych sąsiadów, nawet w mroź-
ne dni coraz trudniej dostrzec 
i poczuć w Legionowie oznaki 
„kopciuchowego” smogu. 

Trudno się zatem dziwić, że 
odkąd tylko zaczęły wypie-
rać z Legionowa stare, tok-
syczne i mało praktyczne pie-
ce, pompy ciepła cieszą się                                         
w mieście coraz większym 
uznaniem. Ich montaż konty-
nuowano również w ciągu tego 
roku. Od kilku tygodni mogą              
z nich korzystać m.in. lokato-
rzy pięciu mieszkań z komunal-
nych budynków przy ul. Bato-
rego, Targowej, Narutowicza                                                                
i Chrobrego, ogrzewanych do 
tej pory piecykami typu koza 
lub kominkami. Przy współ-
pracy z działającym w Jabłon-
nie Centrum Badawczym PAN 
Konwersja Energii i Źródła Od-
nawialne zamontowano w nich 
siedem pomp ciepła powietrze-

-powietrze. – Będą one dodat-
kowo wyposażone w aparaturę 
pomiarową, która pozwoli oce-
nić zapotrzebowanie na ener-
gię elektryczną w zależności od 
temperatury w lokalu i sposobu 
jego użytkowania – mówi Mar-
cin Galoch, pełnomocnik pre-
zydenta Legionowa ds. jakości 
powietrza i gospodarki nisko-
emisyjnej.  

Dodatkowo, po udanym ze-
szłorocznym pilotażu w budyn-
ku przy ul. Kościuszki, w Legio-

nowie pojawiły się ostatnio trzy 
pompy ciepła typu powietrze-
-woda. Te bardziej zaawan-
sowane technicznie urządze-
nia trafiły do lokali przy ulicach 
Chopina i Reymonta, wyposa-
żonych w instalację centralne-
go ogrzewania. – Pompy cie-
pła to nowoczesne, ekologiczne 
i tanie źródła ciepła w domach 
i lokalach mieszkalnych. Całe 
przedsięwzięcie związane z ich 
montażem jest realizowane 
przez Urząd Miasta Legionowo 
przy współpracy ze spółką KZB 

Legionowo. Dzięki temu syste-
matycznie ubywa w Legiono-
wie przysłowiowych „kopciu-
chów” i poprawia się jakość 
powietrza w sezonie grzew-
czym – dodaje Marcin Galoch. 

Należy przy okazji przypo-
mnieć, że Urząd Miasta Legio-
nowo cały czas udziela miesz-
kańcom wysokich dotacji na 
wymianę starych pieców zasi-
lanych paliwami stałymi na no-
woczesne, ekologiczne i ekono-
miczne źródła ciepła. Co więcej, 
można to wsparcie łączyć z rzą-
dowym programem „Czyste 
powietrze” oraz ulgą termo-
modernizacyjną. Można i na-
prawdę warto. 

Wonder

KZB Legionowo Sp. z o.o.

REFERENT W DZIALE TECHNICZNYM
Wymagania:
• wykształcenie min. średnie (preferowane wykształcenie techniczne),
• doświadczenie na podobnym stanowisku min. 2 lata,
• biegła obsługa komputera • umiejętność pracy w zespole,
• wysoka kultura osobista.
Do obowiązków należeć będzie m. in.:
• telefoniczna obsługa zgłoszeń wraz z prowadzeniem
  rejestru zgłoszeń • realizacja zgłoszonych usterek,
• nadzór nad wykonaniem zgłoszonych usterek,
• prowadzenie dokumentacji technicznej obiektów,
• przygotowywanie zamówień   i prowadzenie rejestru zakupów,
• monitorowanie wykonania umów przetargowych.

Na kandydatów oczekujemy w poniedziałek 08.01.2024 r. 
o godzinie 14.00 w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o.  
przy ul. marsz. J Piłsudskiego 3, parter - sala obsługi klienta. 
Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

Na gorącym uczynkuNa gorącym uczynku
Skoro coś jest dobre i się sprawdza, nie ma sensu tego zmieniać. A jeśli już, 
to tylko na lepsze. Z takiego właśnie założenia od lat wychodzą miejski ratusz 
oraz spółka KZB Legionowo, usuwając z komunalnych budynków stare piece 
i montując w ich miejsce nowoczesne pompy ciepła. Dni ostatnich „kopciu-
chów” są w każdym razie policzone.
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W poprzedni wtorek (5 grud-
nia) prezydent Legionowa oso-
biście udał się do „Kombatan-
ta” i na dobry początek wręczył 
jego nowej lokatorce bukiet bia-
ło-czerwonych kwiatów. Wraz 
z drobnymi upominkami Ro-
man Smogorzewski dołączył 
do nich wzruszający list powi-
talny następującej treści: „Przy-
jęcie Pani do naszej społeczno-
ści jest dla nas wielką radością 
i ogromnym zaszczytem. To 
dzięki Pani możemy żyć dzisiaj 
tutaj w pokoju, ciesząc się wol-
nością. Mamy świadomość, że 
to Pani pokolenie walczyło o Oj-
czyznę i bezpieczny dom. Mamy 
wobec Pani, łączniczki „Kamy”, 

dług wdzięczności oraz szacu-
nek za poświęcenia, jakie były 
Pani udziałem. Legionowo to 
miejsce, w którym różnorod-
ność, serdeczność i otwartość 
tworzą wyjątkową atmosferę. 
Mamy nadzieję, że poczuje się 
Pani tu jak w domu, a legionow-
ska społeczność stanie się dla 
Pani przyjaznym miejscem, peł-
nym ciepła i życzliwości”.
 
Jak podaje Muzeum Powstania 
Warszawskiego, podczas sierp-
niowego zrywu Kamila Lipka 
przenosiła meldunki przez uli-
ce Pragi i tereny kolejowe. Od 
stycznia 1945 roku pani Kamila 
działała w harcerstwie jako za-
stępowa, a potem drużynowa 
gromady zuchowej. Z wykształ-
cenia jest technikiem ekonomii. 
Za swoje zasługi otrzymała War-
szawski Krzyż Powstańczy, a tak-
że medale 30- i  40-lecia PRL.

RM

Prezydent u Prezydent u „Kamy”„Kamy”
Nowych mieszkańców Legionowa prezydent miasta 
rzadko wita z wiązanką kwiatów w rękach. Jedną z nich 
stała się pani Kamila Lipka – znana wśród powstańców 
warszawskich jako „Kama”, która wprowadziła się 
niedawno do Domu Pomocy Społecznej Kombatant.

Ambulatorium od świętaAmbulatorium od święta
Tej zapowiedzi mieszkańcy miasta oraz powiatu na pewno nie przyjmą z radością. Począwszy od przyszłe-
go roku ambulatorium chirurgiczno-urazowe w Niepublicznym Zakładzie Opieki Zdrowotnej „Legionowo” 
będzie przyjmowało pacjentów tylko w weekendy i święta, w godzinach 8.00 – 24.00.
Obecnie do ambulatorium 
„na górce” można zgłaszać 
się również w dni powsze-
dnie, od godz. 19.00 do pół-
nocy. Po nowym roku, jako 
się rzekło, finansowana przez 
Powiat Legionowski i tworzą-
ce go gminy placówka pomoc 
pacjentom zapewni już tylko                                                                   
w weekendy oraz dni świą-
teczne. Jak uzasadnia to po-
sunięcie jej organ prowadzą-
cy, w ten sposób, tu cytat, 
Powiatowy NZOZ „Legiono-
wo” dostosowuje zakres dzia-
łania do zmieniających się po-
trzeb pacjentów. 

Ponadto w komunikacie doty-
czącym nowych zasad funk-
cjonowania ambulatorium 
znalazły się informacje o in-
nych lokalnych podmiotach 
medycznych, gdzie w na-
głych przypadkach, także w 
godzinach nocnych i w świę-
ta, mogą zgłaszać się okolicz-
ni mieszkańcy. Chodzi przede 

wszystkim o szpital na Pia-
skach, czyli legionowską filię 
Wojskowego Instytutu Me-
dycznego, dysponujący mię-
dzy innymi izbą przyjęć, od-
działami kardiologii i chorób 
wewnętrznych oraz chirurgii 
ogólnej. W tekście jest rów-
nież mowa o pojawieniu się 
na terenie powiatu dodatko-
wych placówek świadczących 
ambulatoryjną opiekę specja-

listyczną w zakresie chirurgii 
oraz chirurgii urazowo-orto-
pedycznej. Jakich konkretnie, 
nie wymieniono. 

O przyczynach ogranicze-
nia czasu działalności ambu-
latorium przy ul. Sowińskie-
go 4 starostwo milczy. Można 
się tylko domyślać, że chodzi                 
o dramatycznie rosnące kosz-
ty jego utrzymania, wynika-

jące w dużej mierze z ocze-
kiwań płacowych pracujących 
tam lekarzy. Przed rokiem ra-
chunek za działalność ambu-
latorium wyniósł ponad 1,3 
mln zł. Biorąc pod uwagę in-
flację, a także wzrost cen to-
warów i usług, jaki nastąpił od 
tamtego czasu, w przyszłym 
roku ta kwota znacząco mu-
siałaby wzrosnąć.  

Gadget
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USŁUGI
	■Elektryk złota rączka 
515010373
	■MALOWANIE; TAPETA; 
REMONTY; OSOBIŚCIE; 
SOLIDNIE 694-065-757
	■Naprawy Awarie Remonty 
Hydrauliczne 692-827-915
	■GAZ HYDRAULIKA                     
604 600 175
	■TAPICER 604 600 175

SPRZEDAM
	■SPRZEDAM TANIO 
RENAULT MASTER 
„BLASZAK” ROK 
2012, 2,3 DIESEL. 
SILNIK PO REMONCIE 
KAPITALNYM 
NOWE SPRZĘGŁO 
KOMPLETNE, 
PRZEBIEG 402 000 
km. tel. 602390680 
DO NEGOCJACJI

wymiar pracy: pełny etat
typ zatrudnienia: umowa o pracę

Zakres obowiązków:
1. Przeglądy stanu technicznego budynków
2. Kontrola realizacji prac budowlanych w nieruchomościach zarządza-
nych/administrowanych przez spółkę
3. Udział w komisjach odbioru realizowanych robót, udział przy usuwa-
niu ewentualnych wad oraz kontrola rozliczenia zleconych robót wyko-
nawcy.
4. Udział w komisjach oceny stanu technicznego budynków, 
lokali i obiektów.
5. Sprawdzanie kosztorysów
6. Współpraca z innymi działami spółki
7. Wykonywanie innych poleceń wydanych przez przełożonego 
związanych z funkcjonowaniem działu.

Oczekiwania wobec kandydata:
- wykształcenie wyższe techniczne
- uprawnienia budowlane
- co najmniej 3 letnie doświadczenie zawodowe
- umiejętność obsługi pakietu MS Office, urządzeń biurowych
- komunikatywność, umiejętność pracy w zespole
- prawo jazdy kat. B
Oferujemy:
• możliwość zatrudnienia na podstawie umowy o pracę w pełnym wy-
miarze godzin
• możliwość korzystania z funduszu socjalnego
• atrakcyjny pakiet socjalny: dofinansowanie wypoczynku pracowników, 
pożyczki pracownicze na preferencyjnych warunkach
• ubezpieczenie pracownicze
• przyjazną atmosferę pracy ukierunkowaną na podnoszenie kwalifikacji 
i rozwój zawodowy

CV wraz z listem motywacyjnym prosimy przesłać do dnia 15.01.2024 r. 
na adres mailowy: info@kzb-legionowo.pl
Prosimy o określenie oczekiwanej kwoty wynagrodzenia brutto.

KZB Legionowo Sp. z o.o.
POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

INSPEKTOR NADZORU BUDOWLANEGOPanu
Pawłowi Szulcowi

wyrazy głębokiego współczucia
i szczere kondolencje z powodu śmierci

MAMY

składają

Prezydent Miasta Legionowo,
Rada Miasta Legionowo,

oraz
pracownicy Urzędu Miasta Legionowo

 Panu

Pawłowi Szulcowi

wyrazy głębokiego współczucia 
i szczere kondolencje z powodu śmierci

MAMY

składają

Prezes oraz Pracownicy KZB Legionowo Sp. z o.o.
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SCHRONISKO W NOWYM DWORZE MAZOWIECKIM
CZYNNE: WTOREK-NIEDZIELA
W GODZINACH: 12.00-15.00

NIE KUPUJ - ADOPTUJ

PANKRACY to starszy, cudnie 
umaszczony psiak, który trafił do 
nas po zmarłym właścicielu. Je-
gomość jest bardzo otwarty na 
wszystkich i bardzo ładnie chodzi 
na smyczy. Niech psi senior, znaj-
dzie swój dom, na jesień życia. 

Tel:  795 845 242
fundacjapsom.pl

WŁAŚCICIELU GDZIE JESTEŚ?

CORSO to dużej wielkości uro-
kliwy psiak, znaleziony, gdy 
szedł środkiem ulicy, na terenie 
gminy Wieliszew w miejscowo-
ści Góra, Jest zaczipowany, ale 
nie zgłoszony do bazy danych. 

Tel: 795 845 242
fundacjapsom.pl
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Kupując prezenty, nie za-
pomnij o sprawdzonych 
przyjaciołach. Nie ocze-
kują od ciebie skarbów, ale 

jakiś dowód pamięci by się przydał.

Przy wigilijnym stole spró-
buj nie rozmawiać o poli-
tyce. Może i łatwo oprzeć 
na niej dyskusję, ale to pro-

sta droga do familijnego konfliktu.

Wymarzony prezent trafi 
do ciebie, nawet jeżeli nie 
byłeś całkiem grzeczny. 
Z tego powodu święta 

uznasz za wyjątkowo udane.

Śpiesząc się autem na wi-
gilijną kolację, nie pędź. 
Na drodze mogą czaić się 
niespodzianki. A bez cie-

bie i tak uczta się nie zacznie.

Jeśli partner zaproponu-
je rezygnację z choinki, 
nie naciskaj. Tradycję 
też da się modyfikować. 

Pamiętaj, najważniejszy jest spokój.  

W pracy ktoś zepsuje ci 
świąteczny nastrój. A może 
nawet i całe święta. Trud-
no, tak bywa. Na szczęście 

początek roku zapowiada się lepszy. 

Ktoś w otoczeniu od 
dawna patrzy na ciebie 
wilkiem. Dowiedz się, kto 
i dlaczego, inaczej prędzej 

czy później będą z tego kłopoty.

Jeżeli w hierarchii two-
ich potrzeb świętowanie 
nie jest zbyt wysoko, nie 
zmuszaj się. Po zaliczeniu 

kolacji spędź święta po swojemu.

W końcu dopadną cię kon-
sekwencje zakupowego sza-
leństwa. Twoim zdaniem                   
w tym szaleństwie jest me-

toda, ale wg banku niekoniecznie...

Zastanów się, czy na pew-
no udane święta zależą 
wyłącznie od suto zasta-
wionego stołu. Zamiast 

stać przy kuchni, zajmij się bliskimi.

Na drodze do bożonaro-
dzeniowej idylli rodzinnej 
pojawi się pewien problem. 
Do jego rozwiązania użyj 

mniej emocji, a więcej dyplomacji.

Może zaskoczyć cię pe-
wien świąteczny podaru-
nek. Ktoś mało ci życzliwy 
sprawi, że niekoniecznie 

będzie taki, jakiego oczekiwałeś.

Istnieją ludziska uwielbiają-
cy brać, są też tacy, co wolą 
dawać. Profesjonalistów, 
czyli komorników lub na 
przykład dam (swoją dro-
gą, ciekawa, semantycz-
na zbieżność formy i treści) 
nieobyczajnych obyczajów 
nie liczę. Najlepiej te skraj-
ne skłonności widać w oko-
licach imienin Adama i Ewy, 
kiedy to zgodnie z odwiecz-
ną tradycją większość z nas 
zamienia się w podarko-
filów, którzy o niczym in-
nym nie marzą, jak tylko                                                         
o zostaniu świątecznymi po-
średnikami pomiędzy skle-
pem a paczkobiorcą. Słod-

kie i wzruszające. Problem 
w tym, że przygotowane        
w tych okolicznościach pu-
dło – choć w naszym mnie-
maniu zawartością powin-
no z miejsca obdarowanego 
uszczęśliwić – często nijak 
się ma do jego oczekiwań. 
I nie chodzi tu wcale o złą 
wolę naśladowców odświęt-
nego Mikołaja. Po prostu 
tacy egoprezentryczni je-
steśmy.
	
Zamontowane gdzieś pod 
czaszką blokady powstrzy-
mują homo sklepicusa 
przed kupowaniem rzeczy, 
które mu się nie podoba-

ją. A stąd już tylko krok do 
tego, aby sporządzony we-
dług tej recepty gift sma-
kował głównie darczyńcy. 
Nieprzypadkowo duzi fa-
ceci fundują małym face-
tom cacka, o których sami 
przed laty marzyli (z nadzie-
ją, że pod pozorem tatusio-
wania sami się nimi cza-
sem pobawią). Jasne, nie 
wyklucza to wcale dziecię-
cej radości, gdyż chłopców 
od mężczyzn różnią głównie 
zarost i – w przypadku tych 
bardziej pożądających ży-
ciowych atrakcji – koniecz-
ność płacenia alimentów. 
Jednak łatwo w ten sposób 
o podchoinkową porażkę. 
Na linii dziewczęco-kobie-
cej bywa zresztą podobnie. 
Kobieco-kobiecej, także. Bo 
cóż powiedzieć o dziejącej 
się na łonie pewnej zacnej 

rodziny sytuacji, gdy (au-
tentyk!) jedna pani przez 
całe lata otrzymuje od dru-
giej pani pokaźny zestaw 
rozmaitych rajstop, pod-
czas kiedy nawet krzesła          
w owej familii wiedzą, że 
ów element garderoby ko-
jarzy się tej pierwszej nie                                     
z rajem, lecz z najgoręt-
szym piekłem. Cóż, życie. 
Poza tym, liczą się przecież 
intencje, a te są bez wątpie-
nia dobre i szczere. A że, jak 
wyżej, wybrukowano nimi 
odzieżowe piekło...
	
Tak, drodzy nabywcy cudze-
go szczęście, pora na spoj-
rzenie prawdzie w oczy: 
kupować prezenty trzeba 
umieć. Na szczęście (albo 
i na nieszczęście) nie uczą 
tego w szkołach. Informa-
cje dotyczące oczekiwań na-

szych najbliższych mamy 
każdego dnia na wyciągnię-
cie ręki. Są przekazywane                                                      
w ich słowach, spojrzeniach, 
gestach, czy też reakcjach 
na sklepowe ekspozycje. 
Wystarczy tylko spróbować 
to wszystko w porę odczytać 
i zinterpretować. Później po-
zostaje nam jedynie sięgnąć 
do kieszeni. I to, wbrew po-
glądom miłośników gwiazd-
kowego przepychu, nieko-
niecznie głęboko. 

Kupowanie na kupę

RADA  NIE  BĘDZIE 
URAŻONA,  JEŻELI 

PAŃSTWO  NAS  OPUSZCZĄ

Ryszard Brański, przewodniczą-
cy Rady Miasta Legionowo, do 
uhonorowanych na początku sesji 
nauczycieli i studentów. 

Pierwsze legionow-
skie wigilie organizo-
wano na miejskim ryn-
ku. Ich początki nie były 
najłatwiejsze, przede 
wszystkim dlatego, że 
ciężko było z zachęce-
niem mieszkańców do 
przyjścia. – Pamiętam, 
gdy organizowaliśmy 
pierwszą miejską wigi-
lię. Wtedy jeszcze od-
bywała się ona pod Błę-
kitnym Centrum. Padał 
deszcz i byłem na niej 

praktycznie sam. To się 
na szczęście zmieni-
ło. Co roku na miejskie 
wigilie przychodzi co-
raz więcej osób – mó-
wił „Miejscowej” w 2010 
roku prezydent Roman 
Smogorzewski. Bo dla 
mieszkańców Legiono-
wa te przedświątecz-
ne spotkania na rynku 
stały się po prostu tra-
dycją. – Te miejskie wi-
gilie są na pewno do-
brym wprowadzeniem 

do świąt. Wystarczy tu 
przyjść, aby poczuć już 
tę świąteczną atmosfe-
rę – powiedziała nam 
jedna z mieszkanek Le-
gionowa.
	
W momencie oddania 
do użytku nowego ra-
tusza wigilie przenio-
sły się do jego atrium. 
Głównym powodem ta-
kiej decyzji było przede 
wszystkim uniezależ-
nienie się od pogody, 
ta bowiem potrafiła 
być w grudniu bardzo 
kapryśna. Bywały wi-

gilie tonące w ulew-
nym deszczu, z trzesz-
czącym mrozem, no 
i też te przez wszyst-
kich chyba uwielbia-
ne, czyli śnieżne. Wa-
runki pogodowe miały 
oczywiście wpływ na 
frekwencję na przed-
świątecznych spotka-
niach z mieszkańcami. 
– Od kilku lat przed Bo-
żym Narodzeniem po-
godę mamy taką, a nie 
inną, i zawsze lepiej ten 
szczególny czas spę-
dzić w cieple i pod da-
chem, niż moknąć na 

deszczu – mówił pre-
zydent Legionowa kil-
ka lat później. 
	
W tym roku pogoda 
podczas miejskiej wi-
gilii była zdecydowanie 
bardziej jesienna niż zi-
mowa, ale za to, co dzia-
ło się w ostatni week-
end w ratuszu, nikomu 
nie pozostawiło wątpli-
wości z jaką atmosferą,                                                                           
a przede wszystkim z ja-
kim świętem mieszkań-
cy mieli do czynienia.

Opłatek po legionowsku

- Jest plan, żeby na tej samej zasadzie działało u nas oświetlenie uliczne       fot. red.  
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W starciu ze swoim ligowym 
rywalem, a przy okazji wi-

celiderem tabeli, Legionovia 
na pewno nie była fawory-

tem. Legia II do sparingu 
przystąpiła w mocno rezer-
wowym składzie, natomiast 
w jedenastce drużyny Mar-
cina Broniszewskiego zna-
lazło się sporo zawodników 
testowanych. Mecz kontro-
lny zakończył się pewnym 
zwycięstwem „wojsko-
wych” 3:0. Wynik w pierw-
szej połowie otworzył Julien 
Tadrowski, a w drugiej po-
łowie bramki dorzucili To-
masz Rojkowski oraz Jakub 
Żewłakow. 
	
Rozgrywany trzy dni póź-
niej sparing z Drukarzem 
Warszawa to był istny festi-
wal strzelecki, zarówno po 
jednej, jak i drugiej stronie. 
Ogółem padło w nim osiem 
bramek, po cztery na każ-
dą z drużyn. Gole dla Novii 
strzelili Kacper Dudek, Mi-
chał Barć, Konrad Zaklika                  
i zawodnik testowany. 
	
Podopieczni trenera Broni-
szewskiego będą trenowa-
li do 20 grudnia. Potem za-
czynają zimową przerwę, 
a do treningów wracają                   
10 stycznia.   

RM

Początek spotkania wcale nie 
wskazywał, że gospodarze za-
liczą kolejny nieudany występ. 
Pierwszą kwartę, owszem, czte-
rema punktami przegrali, ale                         
w drugiej odrobili trzy „oczka” 
i w połowie meczu Legion miał 
tylko symboliczną, najmniej-
szą z możliwych przewagę nad 
ostatnim w stawce rywalem. Po 
trzeciej, minimalnie wygranej 
przez gości, odsłonie sobotnie-
go pojedynku sytuacja właści-
wie nie uległa zmianie. Legion 
co prawda prowadził, jednak                                                                     

w czwartej kwarcie wszyst-
ko jeszcze mogło się zdarzyć. 
I zdarzyło się – coś, czego za-
pewne mało kto się spodziewał. 
Z perspektywy koszykarzy 
Ochoty było to istne trzęsie-
nie ziemi, po którym ochotę 

do walki na dłuższy czas mo-
gli oni stracić. Dość powie-
dzieć, że podopieczni Anto-
nio Daykoli rzucili w ostatniej 
części meczu aż 38 punktów, 
wręcz nokautując pozbawio-
nego już sił rywala. Dzięki 
temu Legion zaliczył kolejne 
w tym sezonie zwycięstwo           
i do swojego dorobku mógł 
dopisać cenne dwa punkty.

Następne ligowe starcie cze-
ka czternastych w grupie B le-
gionowian już w nowym roku. 
W sobotę (6 stycznia) zagrają 
na wyjeździe z mającym tyle 
samo punktów, bezpośrednio 
ich wyprzedzającym Profbu-
dem Legią Warszawa. Ewen-
tualne zwycięstwo pozwoliłoby 
Legionowi znacząco poprawić 
pozycję w tabeli.

Aldo

Z Ochotą na punktyZ Ochotą na punkty
Koszykarze drugoligowego Legionu Legionowo 
zrobili to, co do nich należało, wysoko pokonu-
jąc w minioną sobotę (16 grudnia) „czerwoną 
latarnię” grupy B, zespół MKS Ochota Warszawa. 
Rozgrywany na wyjeździe pojedynek ekipa z Areny 
wygrała trzydziestoma punktami.

Sparingowe Sparingowe 
ostatkiostatki
To już definitywny koniec meczów na ten rok.                                                                                                       
W ostatnim tygodniu piłkarze Legionovii Legiono-
wo rozegrali dwa ostatnie w tym roku mecze kon-
trolne. W środę na terenie Legia Training Center 
legionowianie zmierzyli się z rezerwami stołecznej 
drużyny, a w sobotę zagrali z Drukarzem Warszawa.

Główny cel realizowanego 
wspólnie z lokalnymi partnera-
mi, a dofinansowanego z budże-
tu Województwa Mazowieckiego 
projektu „W nas jest moc! Dzia-
łania na rzecz osób 55+ z Legio-
nowa i okolic” od początku był 
jasny. Miał on sprawić, że kolej-
na grupa ludzi w sile wieku po-
zna wciągający urok senioralnej 
aktywności. A ponieważ Funda-
cja ma w tej dziedzinie ogromne 
doświadczenie i renomę, chęt-
ni do udziału w projekcie zna-
leźli się błyskawicznie. Dzięki 
temu – w partnerstwie z Ośrod-
kiem Pomocy Społecznej, Dzien-
nym Domem Senior+, Miejską 
Biblioteką Publiczną, Urzędem 
Miasta Legionowo i Legionow-
skim Stowarzyszeniem Ami-
cus – ludzie z FPK mogli wziąć 
pod swoje skrzydła kolejną gru-

pę nieaktywnych zawodowo ko-
biet oraz mężczyzn z Legionowa 
i okolic. Osób samotnych, ubo-
gich, często z niepełnosprawno-
ścią. A gdy już to zrobili, przez 
siedem miesięcy – od maja do 
końca listopada 2023 roku, po-
magali zwiększyć samodzielność 
swoich podopiecznych i zmniej-
szyć ich zagrożenie marginaliza-
cją społeczną. Do tego właśnie 

dążono w projekcie, w którego 
nazwie nieprzypadkowo znala-
zło się słowo „moc”.

Specjaliści z Fundacji skroili go 
na miarę potencjału osób bio-
rących w nim udział. Dzięki cy-
klowi bezpłatnych warsztatów, 
zajęć animacyjnych i edukacyj-
nych, lecz także szkoleń z za-
kresu użytkowania mediów cy-

frowych, seniorzy nabyli wiedzę               
i umiejętności, które będą mogli 
wykorzystywać po zakończeniu 
nauki. – Zapewniliśmy naszym 
uczestnikom i uczestniczkom 
wiele form atrakcyjnego spę-
dzania czasu, dając przestrzeń 
do rozwoju dialogu pokolenio-
wego i międzypokoleniowego. 
Staraliśmy się ukierunkować 
ich na dalsze samodoskonalenie                                                                         
i utrzymanie aktywności spo-
łecznej. Jestem przekonana, że 
w wielu przypadkach tak wła-
śnie będzie – uważa Agniesz-
ka Żychalak, prezeska Funda-
cji Pracownia Kompetencji.

Jeden z kluczowych elementów 
programu stanowiły warsztaty 
„Pozytywne myślenie”, oferujące 
skuteczny lek na spadki nastroju 
związane z pogorszeniem stanu 
zdrowia, ubóstwem, samotno-
ścią i nadmierne uleganie stre-
sowi. Innego rodzaju pokarmu 
dla ducha dostarczyły senior-
kom i seniorom zajęcia trenin-
gi pamięci i planszówki. – Reali-
zowaliśmy ćwiczenia praktyczne 

usprawniające pamięć, takie jak 
rebusy, wykreślanki, łamigłów-
ki, sudoku, w użyciu były też gry 
planszowe i trójkątne domino.     
Z naszego doświadczenia wyni-
ka, że osoby zarażone tą formą 
usprawniania umysłu umawiają 
się poza projektem na wspólne 
granie, a ci bardziej zaawanso-
wani technicznie grają również 
na swoich tabletach – dodaje 
Klaudia Rukszan.

W ramach projektu, we współ-
pracy z jego partnerami, uda-
ło się zrealizować mnóstwo za-
jęć animacyjnych – zarówno 
na miejscu, w Legionowie, lecz 
także wyjazdowych. Swój głos 
w doborze ich programu mie-
li też oczywiście sami benefi-
cjenci. Zwiedzili oni m.in. pałac                                                       
w Nieborowie i Arkadię oraz Ło-
wicz, przeszli ścieżkę edukacyj-
ną Lasów Państwowych w Po-
miechówku, obejrzeli w stolicy 
wspaniałą wystawę poświę-
coną twórczości Vincenta Van 
Gogha. Nie zabrakło również 
treningów pamięci z Klubem 

Seniora stowarzyszenia Ami-
cus, odwiedzin w kinie i teatrze, 
no i zabawy podczas – zorga-
nizowanego razem z prowa-
dzącym Dom Senior+ legio-
nowskim OPS – tradycyjnego 
Święta Ziemniaka. A wielki finał 
projektu zwieńczyło uroczyste 
spotkanie andrzejkowe. 

Nic dziwnego, że jego twórcy 
i realizatorzy mieli po wszyst-
kim poczucie dobrze wykona-
nej roboty. – W trakcie realiza-
cji projektu „W nas jest moc!...” 
na każdym kroku mogliśmy ob-
serwować pozytywne zmiany 
zachodzące w uczestniczących 
w nim ludziach. Dzięki zastoso-
waniu wielu sprawdzonych przez 
nas narzędzi mamy popartą do-
świadczeniem pewność, że osią-
gnięte rezultaty okażą się trwałe 
– twierdzi Agnieszka Żychalak.                 
I z uśmiechem dodaje: – Bo nasi 
dojrzali podopieczni przekona-
li się, że wciąż jeszcze drzemie 
w nich mnóstwo mocy. A dzię-
ki nam wiedzą już, jak można ją            
w sobie obudzić.

PoPoMOCMOCne wsparciene wsparcie
Mocy, którą zyskali beneficjentki i beneficjenci kolejnego projektu legionowskiej 
Fundacji Pracownia Kompetencji, nie da się zmierzyć w watach czy koniach me-
chanicznych. Jej oddziaływanie odczują oni jednak w codziennym życiu, co wpły-
nie – a właściwie już zaczęło wpływać – na poprawę jego jakości. A o to właśnie 
organizatorom całego przedsięwzięcia chodziło.

MKS Ochota Warszawa – KS Legion Legionowo

69:99 (20:24, 22:19, 17:18, 10:38)
Punkty dla Legionu zdobywali: Çalişkan – 29, 
Leandowski – 16, Nieporęcki – 14, Motel – 13, Nyckowski – 8, 
Słoniewski – 7, Piątkowski – 6, Kaczmarczyk i Szewczyk – po 3.      
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Energetyczny tydzieńEnergetyczny tydzień
Jeśli uznać, że pierwszy mecz tych drużyn grający u siebie Zepter KPR przegrał trochę niezasłużenie i pecho-
wo, w miniony czwartek (14 grudnia) za wrześniową porażkę jedną bramką legionowianie wzięli w Gdańsku 
bolesny dla Energi Wybrzeża rewanż – po ciężkim boju pokonali ją 30:28. Lecz w odróżnieniu od tego pierwsze-
go, drugi w minionym tygodniu pojedynek Zeptera przeciwko rywalowi z Energą w nazwie nie zakończył się 
dla legionowian happy endem. Domowe starcie z ekipą z Kalisza beniaminek przegrał 27:34.

Inna sprawa, że ów krok, grając 
wyłącznie z wyżej notowanymi                                                                               
i lepiej spisującymi się w tym se-
zonie teamami, zrobić będzie gra-
czom Michała Prątnickiego bardzo 
trudno. Ten pierwszy, dający na-
dzieję, o czym doskonale wie-
dzieli, musieli oni jednak zrobić 
w czwartek w Gdańsku. Ener-
ga, rzecz jasna, nie zamierzała 
im tego ułatwiać. Jako pierwsza 
objęła prowadzenie i bardzo dłu-
go je utrzymywała, po kwadran-
sie mając nawet nad gośćmi trzy 
gole przewagi (6:3). Wtedy gra-
cze Zeptera wzięli się w garść               
i siedem minut później najpierw 
wyrównali, później zaś, pięć mi-
nut przed końcem pierwszej po-
łowy, objęli jednobramkowe 
prowadzenie (10:9). Tyle że po 
chwili gospodarze najpierw wy-
równali, a następnie dodali do 

tego jeszcze trzy trafienia. Ponie-
waż KPR odpowiedział na nie tyl-
ko jednym, na półmetku czwart-
kowego spotkania mazowszanie 
przegrywali 11:13. 

Zmotywowani w przerwie przez 
trenera, po powrocie na boisko 
zawodnicy Michała Prątnickie-
go od razu ruszyli do zmaso-
wanego ataku. Ofensywa się 
opłaciła, bo już po pięciu mi-
nutach na tablicy wyników był 
remis po 15. Chociaż grały ze 
sobą dwie najsłabsze drużyny 
w lidze, po względem poziomu 
emocji mecz był godny jej ści-
słego topu. Niemal do samego 
końca obie ekipy zmieniały się 
ze sobą na prowadzeniu, zapew-
niając kibicom prawdziwą huś-
tawkę nastrojów. W dużej mie-
rze dzięki swoim bramkarzom, 
którzy zanotowali imponującą, 
blisko 30-procentową skutecz-
ność interwencji. Natomiast                                                                                    
w polu świetnie wśród legiono-
wian spisywał się Kamil Adam-
czyk – zdobywca ośmiu goli, 

potwierdzający, że tyleż szyb-
ko, co wzorowo wprowadził się 
do nowego zespołu. Bodaj naj-
ważniejszą tego dnia bram-
kę dla Zeptera zdobył jednak 

Sławomir Lewandowski, który                                    
w 59 minucie trafił na 29:28. 
Będąc pod ścianą, gospoda-
rze postawili wszystko na jedną 
kartę, co KPR wykorzystał, do-
bijając przeciwnika jeszcze jed-
nym, ostatnim w tym meczu tra-
fieniem. I już po chwili przyjezdni 
mogli cieszyć się z drugiego zwy-
cięstwa w tym sezonie. 

Po czwartkowym zwycięstwie 
ich ulubieńców w Gdańsku kibice                                                                             
z Legionowa liczyli, że w niedziel-
nym (17 grudnia) pojedynku                                                                               
z kaliską Energą pójdą oni za cio-
sem. Choć doskonale wiedzie-

li, że będzie to zadanie o wiele 
bardziej skomplikowane. I rze-
czywiście, takie właśnie było. 
Co prawda gospodarze szyb-
ko otworzyli wynik, lecz było 
to pierwsze i zarazem ostatnie 
ich prowadzenie w tym meczu. 
Chociaż trudno mówić o jakiejś 
miażdżącej przewadze gości, 
udawało im się jednak trzymać 
legionowian na mniejszy lub 
większy dystans. Po kwadran-
sie gry KPR przegrywał 7:10, 
więc zawodnicy Michała Prątnic-
kiego nie stali jeszcze na straco-
nej pozycji. Tyle że w kilka minut 
stracili trzy bramki, nie strzela-
jąc żadnej, i pozostało im już tyl-
ko zmniejszenie straty przed za-
kończeniem pierwszej połowy. 

Częściowo się to udało. Miejsco-
wi zeszli do szatni, mając cztery 
trafienia „w plecy”. 

W drugiej części spotkania bar-
dziej doświadczona drużyna                         
z Kalisza, jak zwykło się dziś 
mówić, „umiejętnie zarządza-
ła meczem”. Co w tym przypad-
ku oznaczało kontrolowanie i sy-
tuacji na boisku, i wyniku, aby                                                                                           
w żadnym momencie gospodarze 
nie poczuli, że tego dnia z siód-
mą w ORLEN Superlidze Ener-
gą mogą jeszcze coś zwojować. 
Owszem, gole sypały się gęsto, 
ale kaliszanie dbali o to, by sy-

pały się mniej więcej po równo.                                                                                       
I bez większych komplikacji dopię-
li swego, w ostatnim tegorocznym 
meczu obu ekip pokonując Zep-
tera siedmioma bramkami. Plany 
opuszczenia ostatniego miejsca                                                                                 
w tabeli ambitna ekipa z Areny 
musi zatem odłożyć na później. 

Nowy sportowy rok Zep-
ter KPR rozpocznie w sobotę                                         
(3 stycznia), wyjazdowym po-
jedynkiem z aktualnie trzecim                                        
w stawce Górnikiem Zabrze.                        
O sprawienie sobie i swoim ki-
bicom spóźnionego gwiazdko-
wego prezentu będzie więc le-
gionowianom bardzo ciężko.

Aldo

Zepter KPR Legionowo – Energa MKS Kalisz

27:34 (13:17)
Bramki dla Zeptera KPR zdobywali: Chabior – 5, Klapka 
– 4, Laskowski i Lewandowski – po 3, Adamczyk, Brinovec, 
Brzeziński, Ciok, Fąfara i Wołowiec – po 2.    

Energa Wybrzeże Gdańsk – Zepter KPR Legionowo

28:30 (13:11)
Bramki dla Zeptera KPR zdobywali: Adamczyk – 8, 
Lewandowski – 7, Klapka – 6, Brzeziński – 3, Fąfara i Wołowiec – 
po 2, Pawelec i Stępień – po 1.     

KZB Legionowo Sp. z o.o.

PRACOWNIK TECHNICZNY-KONSERWATOR
POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

Od kandydatów oczekujemy: 
• wykształcenia min. zawodowego  •  doświadczenia zawodowego 
• otwartości do poznania pracy przy technologii basenowej  
• umiejętności pracy w zespole.
Obowiązki:
• obsługa urządzeń technologii basenowej  
• dbanie o ciągłość pracy urządzeń
• utrzymanie czystości na stanowisku pracy  
• uzupełnianie chemii basenowej
• otwieranie i zamykanie pływalni  • praca zmianowa.
 
Zapewniamy szkolenie i wprowadzenie do przyszłych obowiązków. 
Osoby zainteresowane pracą prosimy o przesłanie CV wraz z klauzulą dotyczą-
cą wyrażenia zgody na przetwarzanie danych osobowych dla celów rekrutacji 
na adres plywalnia@kzb-legionowo.pl  lub złożenie bezpośrednio w siedzibie 
Spółki – Biuro Obsługi Klienta (parter), ul. Piłsudskiego 3, 05-120 Legionowo.

OtwartaOtwarta
na sukcesna sukces
Na początku bieżącego miesiąca (1,2 grudnia) zje-
chali się do stolicy najlepsi pływacy z całej Polski, 
aby rywalizować w Zimowych Otwartych Mistrzo-
stwach Warszawy. Antonina Pietuch, jedyna star-
tująca tam reprezentantka klubu UKS Delfin Legio-
nowo, znów potwierdziła, że w swojej kategorii 
wiekowej należy do ścisłej krajowej czołówki.
W zawodach na obiekcie 
Warszawianka – Wodny 
Park uczestniczyło aż 685 
zawodniczek i zawodników 
z 40 polskich klubów. Legio-
nowskiego Delfina reprezen-
towała w tym gronie tylko 
13-letnia Antonina Pietuch, 
ale zrobiła to, nomen omen, 
po mistrzowsku, dzielnie 
walcząc ze swoimi rówie-
śnikami. Walcząc i z regu-
ły wygrywając. Dość powie-
dzieć, że popularna Tośka 
– fachowo przygotowana 
do imprezy przez klubowych 
trenerów – cztery razy zde-
klasowała wszystkie prze-
ciwniczki z rocznika i dwu-
krotnie dopłynęła na metę 
druga. Dzięki temu, po zdo-

byciu sześciu krążków, wra-
cała do Legionowa z pucha-
rem dla najlepszej pływaczki 
zawodów z rocznika 2010.

Poszczególne wyniki An-
toniny Pietuch wygląda-
ły następująco: 50 m sty-
lem grzbietowym (34:05)                                         
– I miejsce, 50 m stylem 
dowolnym (29:51) – I miej-
sce, 100 m stylem grzbieto-
wym (1:11.09) – I miejsce, 
200 m stylem grzbieto-
wym (2:32.43) – I miejsce, 
50 m stylem motylkowym 
(31:40) – II miejsce, 100 m 
stylem dowolnym (1:05.09) 
– II miejsce.
 

Aldo

 KZB Legionowo Sp. z o.o.

Nauczyciela wychowania przedszkolnego

Poszukuje do Niepublicznego Przedszkola
Wesołe Sówki w Legionowie:

Wymagane kwalifikacje:
• wykształcenie wyższe pedagogiczne (specjalność uprawniająca 
   do nauczania dzieci w wieku przedszkolnym).

Oferujemy:
• Pracę od poniedziałku do piątku 8h dziennie
• Bardzo dobre warunki finansowe 
  (nagrody, świadczenia socjalne, trzynastka)
• Możliwość odbywania awansu zawodowego
• Dodatkowe szkolenia w zakresie nauczania przedszkolnego
• Miłą i bardzo życzliwą atmosferę pracy
• Pełne wsparcie ze strony organu prowadzącego 
  - KZB, dyrekcji oraz pracowników przedszkola 

Kontakt: tel. 889 373 976 lub 883 330 180, 
e-mail: wesole.sowki@kzb-legionowo.pl
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Obecny na miejscu, odziany                        
w mikołajową czapkę gospodarz 
miasta kibicuje i wspiera parko-
we imprezy od samego począt-
ku. – Osiedle Młodych leży trochę 
na uboczu i bardzo cieszy ta ini-
cjatywa Przedsiębiorstwa Wodo-
ciągowo-Kanalizacyjnego, żeby 
te uroczystości, ten nastrój świą-
teczny zbliżyć do społeczeństwa. 
Po zlikwidowaniu trochę uciążli-
wej przepompowni ścieków PWK 
mocno tutaj inwestuje, budując 
i stopniowo rozszerzając Park 
Kieszonkowy. A to wszystko do-
pełnia ten tradycyjny już event 
z udziałem dzieci z Przedszkola 
Miejskiego nr 1 oraz pobliskich 
mieszkańców – mówi prezy-
dent Roman Smogorzewski. I to 
udziałem bynajmniej nie symbo-
licznym. Chociaż tradycja osie-
dlowych spotkań mikołajkowych 
nie jest długa, wielu legiono-
wian zdążyło już je bardzo polu-
bić. Szczególnie, co zrozumiałe, 

tych najmłodszych. – Chciałem 
podziękować wszystkim, którzy 
tutaj przybyli, a przede wszyst-
kim panu prezydentowi, pełnią-
cemu zaszczytną funkcję św. Mi-
kołaja. To już się stało osiedlową 
tradycją, że wspólnie odpala-
my choinkę, a później – czyniąc 
wiele dobra na mikołajki i świę-
ta Bożego Narodzenia – PWK, 
przy współudziale miasta, przy-
gotowuje takie paczki – dodaje 
Grzegorz Gruczek, prezes zarzą-
du PWK Legionowo. 

Takie, nawiasem mówiąc, nie 
byle jakie. Początkowo, przed 
trzema laty, czekało ich na dzie-
ci dokładnie sto. Po roku tę licz-
bę podwojono, ale i wówczas 
okazało się to trochę za mało. 
Dlatego tym razem na małych 
beneficjentów czekało w Parku 
Kieszonkowym aż trzysta oka-
załych, wypełnionych smako-
łykami paczek. Najpierw jed-

nak – gdy już rozbłysła choinka, 
a przedszkolaki z „jedynki” za-
liczyły tradycyjny świąteczny 
występ – wziął dzieci w obro-
ty ściągnięty specjalnie miko-
łaj. Ich rodzice i opiekunowie 
mogli w tym czasie skorzystać 
z gorącego poczęstunku, któ-
ry tego śnieżnego, mroźnego 
dnia cieszył się zresztą ogrom-
nym powodzeniem. Dodatkowo 
ogrzewając i tak już ciepły kli-
mat sobotniego, imponującego 
frekwencją spotkania. – Dzisiaj 
wszyscy mamy problem z inte-

gracją. Starsze pokolenie sie-
dzi przed telewizorami, młod-
sze przed ekranami smartfonów                                                                              
i każda taka publiczna prze-
strzeń oraz tego typu impre-
zy pomagają się ludziom zoba-
czyć. Na pewno jest to ważne, 
bo wirtualny świat jest coraz bar-
dziej atrakcyjny, cyfrowe narzę-
dzia są coraz bardziej dostępne 
i zadaniem władz lokalnych jest 
wyciąganie tych ludzi z domów, 

żeby mogli się spotkać i pobyć 
ze sobą w tej pięknej, świątecz-
nej atmosferze – uważa prezy-
dent Legionowa. 

Pomysłodawcę „zielonej” prze-
miany dawnych obiektów PWK 
dodatkowo raduje fakt, że słu-
żą one ludziom na co dzień, a nie 
tylko od święta. Większość oko-
licznych mieszkańców Park Kie-
szonkowy polubiła od pierwszego 
spaceru. – On się bardzo tu przy-
jął. Jak budowaliśmy ten park po 
pompowni, która tutaj była, na 
początku pojawiła się lekka kon-
sternacja. Następnie rozbudo-
waliśmy go o park mikro i plac 
zabaw dla dzieci. PWK codzien-
nie dba o to miejsce, robi nowe 
nasadzenia i myślę, że to miej-

sce stanowi taką fajną odskocz-
nię dla mieszkańców, szczegól-
nie w godzinach popołudniowych 
i rannych, bo mają gdzie wyjść                             
z dziećmi – podsumowuje prezes 
Grzegorz Gruczek. I mogą wrócić 
do domu z uśmiechem, a czasem 
nawet – jak w mikołajkową sobo-
tę – z torbą po brzegi wypełnioną 
najsłodszą radością.  

Waldek Siwczyński

RELACJE/ZAPOWIEDZI

Kieszonkowa radośćKieszonkowa radość
Nie zorganizowano ich wprawdzie szóstego grudnia, tylko trzy dni później, ale 
z pewnością warto było na nie poczekać. Chodzi oczywiście o „Mikołajki na 
osiedlu Młodych”, które w drugą sobotę grudnia rozgościły się tam w Parku 
Kieszonkowym. Po czym sypnęły taką obfitością prezentów, że nawet do naj-
większej kieszeni by się one nie zmieściły...

Projekcja jak malowanaProjekcja jak malowana
Ostatnie tegoroczne spotkanie w ramach Kina Otwar-
tego stojąca za projektem pod tą nazwą Powiatowa 
Instytucja Kultury przygotowała w wielkim, iście 
oscarowym stylu. Głównie za sprawą pokazanej z tej 
okazji niezwykłej filmowej adaptacji powieści „Chło-
pi”, mającej wedle specjalistów z branży szansę, i to 
w kilku kategoriach, sięgnąć po najsłynniejszą statu-
etkę w świecie show biznesu.
Jak każda projekcja w popu-
larnym PIK-owym cyklu, rów-
nież ta wtorkowa (12 grudnia), 
zorganizowana w zaprzyjaź-
nionym legionowskim kinie 
Helios, stanowiła wstęp do 
spotkania ze specjalnie zapro-
szonym gościem. Tym razem 
była nim historyczka sztuki Bo-
żena Pysiewicz, która prowa-
dzącej rozmowę dziennikarce 
filmowej Dorocie Chrobak oraz 
licznie zgromadzonej publicz-
ności opowiedziała między in-
nymi o malarskich inspiracjach 
(głównie z okresu Młodej Pol-
ski – przyp. red.) widocznych 
w najnowszej zekranizowanej 
wersji powieści Władysława 
Reymonta. A było o czym mó-
wić, bo wyreżyserowane przez 
Dorotę Kobielę Welchman                                                                          
i Hugh Welchmana dzieło zre-
alizowano w technice animacji 
malarskiej, od pierwszego ka-
dru przykuwającej uwagę wi-
dza i zostawiającej więcej niż 
„zwykłe” filmy miejsca dla wy-
obraźni. Przy czym uczcie dla 

oczu towarzyszy równie sma-
kowity poczęstunek dla uszu 
odbiorców. Muzyka, za któ-
rą odpowiadał Łukasz L.U.C. 
Rostkowski, zgrabnie łączy 
ludową tradycję ze współcze-
snymi brzmieniami, potęgując 
budowany przez fabułę i akto-
rów klimat.

Jak dotąd ta wyjątkowa pro-
dukcja zachwyciła widzów                     
i krytyków niemal na całym 
świecie. Dość wspomnieć, że 
„Chłopi” powalczą o Oscara 
choćby w tak prestiżowych ka-
tegoriach jak: Najlepszy Film, 
Najlepszy Film Międzynaro-
dowy, Najlepszy Film Animo-
wany, Najlepszy Scenariusz 
Adaptowany, Najlepsza Mu-
zyka Filmowa i Najlepsza Pio-
senka Oryginalna („Koniec 
Lata”). I wiele wskazuje na to, 
że z oglądanej na całym świe-
cie gali twórcy „Chłopów” nie 
wrócą z niczym…

Wonder


